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D ziarska d ru ży­
na sokolstw a g ó r­
nośląskiego, z w spa­

niałym  sztandarem 
na czele, była przed­
miotem bardzo se r­
decznych i gorących 
ow acyi, zarówno w  
czasie pochodu przez 
miasto, ja k  następnie 
podczas pięknego fe­
stynu.

N ajpiękniejszym  
punktem program u 
tego festynu, urzą­
dzonego r a  boisku 
sokołem, b y ły  nad­

zw yczajnie udałe 
ćwiczenia i popisy 
gim nastyczne, któ­
re 'też ogólnie się 
podobały, w y w o łu ­
jąc formalne burze 

oklasków  wśród 
rozentuzyazm owanej 
publiczności.

N a zakończenie 
odbyła się ochocza 
zabawa taneczna w  
głów nej sa li „So- 
k o ła c' jaw o rznickie­
go. T rw a ła  ona do 
białego rana, a b y ­
łaby trw ała  jeszcze 
dłużej, gdyby nie to, 
że sokolstw o zam iej­
scowe m usiało w ra ­
cać do sw ych siedzib.

Z żalem opuszcza­
li 'goście Jaw orzno, 
z żalem żegnali ich 
mieszkańcy miasta.

Sokolstwo rórno-śląskie w Jaw orznie: Grupa Sokołów górno śląskich.

Sokolstwo górnośląskie w Jaworznie.
Bardzo sym patyczna uroczystość odbyła się u- 

biegłej niedzieli w  Jaw orznie, na pograniczu g alicyj- 
sko-śląskiem . W  dniu tym odbył się zlot sokolego 
okręgu górnośląskiego, połączony z poświęceniem 
sztandaru gniazda jaw orznickiego.

Sokół w  Jaw orznie należy do gniazd n a jru c h li­
w szych w  zachodniej G a licy i i pojm ujących bardzo 
poważnie ideę sokolą. O zasobności gniazda świad 
czy piękny, sty lo w y  gmach w łasn y z w spaniałą sa­
lą gim nastyczną. M nóstwo przyrządów  gim nasty­
cznych, ich praktyczność i dośkanałość dowodzą 
znowu, że w  Sokole jaw orznickim  m yśli się na 
seryo o krzepieniu ciała, w  m yśl hasła „w  zdrowem 
ciele zdrow y duchu.

To też i uroczystość niedzielna, która składała 
się z dwóch części, w ypadła wspaniale. P ierw szą 
część stanowiło domowe niejako święto Sokoła ja ­
w orznickiego, a mianowicie poświęcenie własnego 
sztandaru, drugą zaś zlot sokolstw a górnośląskiego.

Prócz sym patycznych gości z pod zaboru p ru ­
skiego, p rzyb yło  do Jaw orzna bardzo w ielu Soko­
łów  z K rako w a i innych miast, leżących w  tej o- 
kolicy. Od wczesnego też ranka panował w  mia­
steczku bardzo ożyw iony i uro czysty nastrój.

O godzinie 5 rano zbudziła mieszkańców miasta 
pobudka, odegrana przez orkiestrę sokolą. Nastę­
pnie podążyli członkowie gniazda jaw orznickiego 
i mnóstwo publiczności m iejscowej na dworzec ko­
lejow y, celem pow itania i przyjęcia gości z K ra k o ­
w a i okolicy. Po skromnem wspólnem śniadaniu, 
pomaszerowano w  ordynku do kościoła parafialnego, 
gdzie odbyło się uroczyste nabożeństwo, po którem 
duchowieństwo miejscowe dokonało aktu poświęcę 
nia sztandaru sokolego.

Z kościoła podążono na boisko sokole, gdzie 
p rzy  skrom nie zastawionych stołach spożyto obiad 
połow y. Szereg pięknych, podniosłycn i patryotycz- 
nych mów i toastów, spotęgował serdeczny a po­
w ażny nastrój całej uroczystości.

Zaraz po obiedzie pomaszerowano znów na dwo 
rzec kolejow y, popołudniu bowiem przyb yć miała 
drużyna Sokołów górnośląskich. Pow itano ich je­
szcze serdeczniej i uroczyściej, poczem udano się 
w  pochodzie przez miasto na boisko koło sokolni.
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Sokolstwo gÓrilO-śląskie w  Jaworznie: Grupa uczestników poświęcenia sztandaru w Jaworznie. Fot. E. Pierzchalski, Kraków.


